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Prowizoryum w Kale palskism.
sOastetTCkl.isclte Motgojnzełtiuing® Jornosi z 

Wiednia:
Wobec trudności. ima jakie napotyka wybór 

wez-esa P Kole peśsłsietn, s decydowano się 
chwilowo z-akit-wić .prizessikailie w tdn sposób, 
s» przewodniczący poszczególnych frakcyj Ko­
ta kolejno bęaą fungować iaso urzędujący pre 
zesi Koła polskiego.

Jailco pieiwszy obejmuje tę  fu n k c y ę  (praewiG.- 
dniicaący frakoyi sobyalno-dćńtofcrałyclziniej Da­
szyński, po r.iim sprawować będ'ą f  uniklcye §hwe- 
nie.ni wr-tzccl ipolakoiw Gląbińiski demiOk îaitów 
Zieleniewski, sh^oamwliwa radoa d’wio
Pu Kędzior, kontóenya.t.ysitów' Kir. Croeitiz-DLo- 
e i niski. ' ,f

R'łc pclskis Brredcs tntfźetawf.
(Telefonem).

Wiedeń, 29 września.
»K. W. TaigbLa'tt« dlCBniosi, że poseł Daszyń­

ski oświadczy we wtorek podczas nyslcusyd 
budżetowej imieniem Koła polskiego, źe Koło 
ttie może jbecnie głosować za budżetem.

Efwfettiiwe PiYtydenSd sainisMs.
(Telefonem).

Wiedeń 29 wnzesnia. 
iDretzĵ d-eaiit n.mio-trów dir Seidier odbył wt-zio- 

Tiay .pinzad poluidtiiant .szcirog loonfcremcyj b prze- 
wódcaimii st-norarSctw pairłameinitaiwijie.łi. „ w 
wwzególuwiśei z fwztóR-oŚu ii^icj"iii meanieidasgo 
ZiWiiązilciU Jiiitrodo.u-ego, Dciboifińiggrktin., poiłem 

Sfcatuk ieiii. dtelegiati.iiini ,fejed.ii'0'<-®e<nia radylcTlów 
ui&iwfeouk-ih: Ilnnuuwrem, Paicłwjreuu i Teufłłeni.

B fe n z g B B  s t r e n n l t t o  M e t k i t kX̂r- , ----  *—- *-
(srlei onem).

Wiedeń, 29 'wirzeinia 
Iteiemfuiiki jwiic-deifekie sifiwtartiiziaiĵ  aigodlnie. że 

sytoacya parianieiitarna jest groźna.
\  W : ia iębiatt srara się wykazać, że Cze­

si dążą do rozbicu. pananien> u.
Fretzydbiiiii aniaiistróiw ęostainowiił tiedy podjąć 

kmuki oetieiin .ziołi/żen-ia sitwiimfeiiw i uH*eg.irfio:wŁi- 
n î i'tO,i‘lTilllti.'ÓW*-W ‘p a T f t i l i l 0. Nioiin-Y ze -iiwcj
itm kf j»rtzyig!0it,0iW;ii;i4 się do obnoiiy.

Tcsk poważ nie Niemcy oceniają oytuacrę, 
Swiauizą o  tent dwie uchwały:
 ̂ 7dedn,ociz{‘inie nfc-mieiekiicłi radyikiabnw ■mcihwsu- 
diO wctaottiij praeirMioiżyc niiemicdkuom.u îwiąziko- 
wii maTOdlowermi waktępięjąicą rozolucyp;

Wypadki i uchvvały w parlamencie od po- 
uzątko, sejyi obe-„n sj stwierdzają jasno i dobit­
nie, że kierawnictwo w parlamencie spoczywa 
abocnie w ręku uieodpomeć-dalriej słowiaiiślco- 
socy; Hstyeziiej większości" Wobec tego uchwa­
la nrsmiecki żyjątek narodowy, że wszyscy 
członkowie jego zlcżyc mają młuidaty przewo­
dniczących, zastępców przewodniczących i spra­
wozdawców w kouusyach, “  tvyfiurd‘Sfc. gdy­
by niomiooki ziwiązek niairodioiwY rezolmorii tej 
tir-0, iKcbwi.Jił, sobie zjedwoczerase, nlo-
ntibokfc.h KUdy-kału-w iwobią i^kę.

KteoL-tewoy iposŁoiwiSę iz- Ozech uickwalili wewo- 
stij tednKMTyaTnie na(3fqi tującą rcaoLimyę: 

Posłowie z Czech uchwalają Ha energicznej 
wspólnej walki przeciw dążnościom prawno- 
.aństwowym czeskim wezwać posłów inemiee- 

-h z Moi a w i Śląska do utworzenia zjeanio- 
czeni.i pocłów krajów sudeckich.

Wszystko to —  mówi »N. W. Tiiigiblattc —

plŁeimia,wia- za ton. że, syt^eya pia^lamennarna 
musi w ntiijbhższyin -azaeto być twyjaenttom.

Hr. Czarnin uśm;erza Węgrów.
(Telefonem).

Budapeszt, 29 września.
Miraiister sp a w  zfiigaiUiiciztiycb hr. Cze-miu 

wyjednać ma- ,w paździwraiiiicu db Budapeszt i , 
by 'Oddać wiiizybę dtioiwi Wetkciiemu.

»Ptób©r LLoyidi-- domwfci, żo hr. Czernin »ia tem 
przyjęciu poinformuje o  stanowisku swem w 
najważniejszych sprawach politycznych

M a  krajowa dla Li!©y.

KiereDSid o syimtyl ® n®syi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

(Iienstcr). Na LoUigrefiie d-oniiolcrait.yozinyin w 
Petersbtuigiu Kicrcus-ki zlc/.yl następujące wy- 
jańniemki w aifony Klbirnitowa:

P,an:ir-A\si,ż Kąd pi. uu. koulisr&neyi w Słos-kwie 
wvłu.«:cizyl swój gffoginaiui. pitigmę .powicu-zieć 
tylko parę słów m. własne uspiiawi-cdliwieuie, 
» ’.viłaszeiza -ce de atfery Kcuniilelwa. ito;wea o- 
świaldioi/jyh że, diahmo miał wijaidomiaści o jntŁy- 
goboiwtiijąieyin się zaanalcłi-u steeiu i od dawna 
wydial za-iządKcniti, 'oy 'znipebłcdK temu mepo- 
źąida neiiniui tzwdbipzcwii. Od cliwili Jiomijnaicyi 
KDnmRBtwa na głównokiomoudicrująceigio, główna 
kwatera rozpoczęła tymczasowemu rządowi 
wysyłać jedno uuintatuai po druiriem. Rząd 
świiiadcm ibyl, że wydarzenia w Oalicyi wjmia- 
gają nowyirli iwysŁfkńw dla zwalczenia Rozkła­
du armii, lecz poszedł własną dtrojgą. Głńwma 
bwiitieca- dliciałia gio tzumieić do wjttjipoeańa iu  
iHaUkifetEfi iuiną ddoigo. Dość ,dlu,giO' trwYiila (wmlka 
obm kiiiciraulkóiw a .guóiwina towiatoa wiszoiide 
iiicpituwlodzciuiiiâ ina fioacie .wykorzystywała do 
t-sjgjoy by <zm~arz wystosawić ultiniatti-iu do Pe- 
WaSibiiiirga. Tuż .ptraed kiom-fereinicyą .nioslciewską 
wręCiZ-otK)' raąddiwd K.o\v"e, jestzeizie eil-niajB-ze ndlth 
majtawn z gdów-nej kwYancty. Ultimatum to grozi­
ło. że w razie isieprzyjęcia warnnkóty, konfereiu 
cya aię rozbije. Ale- i tio ultfimafcuHti' iząd1 Cidfzu- 
•ciil. Po uipauiku Itjngi d-ążwniiai giiównej kwa tory 
sfady się jetsziOze bamdiziej tnaigiącr. Tdttntatum 
zajwdaidloinniilio rząd. że w ijtî yiSBłioóc-i .ż«|d‘na ztnia- 
nfi' ń«b-:!ne-[iu [de będzie tntagłia ujuwłątpić ib-ez -ze- 
■awtoetm.a .gitóiwm-ej dr.wia.bciy.

W tym samymi cizaiS-K 'kietd'y wsknlseik: uipanl- 
kiu -dyigi metąpi-Ło zbliżeni r.t»rcfy -wlOjen.nej dc 
st-ul-it.y. zażą-dał K£wnihav oddania mu. fisi dys- 
.•iwyoyi iwisizysitkiicli a^opk. htolimy. Riząid 
■c-awińt się teiffi żądiaiiiiim skanoiwiczo, -po-niewnż 
ipnziowidyiwiaił, że tlailcie zamządteeinie liniałoby 
niildlaezańeiczine naslęgBbwia-,. Kieińeiniski {iirzeidlstâ  
.willi potenu ipóaniępsze lacfiafciżemia ii wyLuazerzał. że 
wiobwc niespiodiziewaiuicgio. pwcbiodu atuni-i geme- 
rala’ Kwniibiiwa .ito Pcbemsbirrg imisia-l działać 
eneingiOzinie i szybko.

Pirzc-cłiioirlząic d’o ninuiiwkj-nia. piio,g:naim,u rządu, 
'UiwilaiJicĘyl Ktoreoiskii, że obeicm to Kraj musi czy­
nić wielkie, bardzo łwoemdc wysii-iikŁ poinieyTaR 
anaTcłiiila. iw-fez-enza' się ma, -cnie paustwło. Kibrem- 
ski oide.zjdał M^giraim z Hejsimgfoirsu, .zatwiada- 
miiający mządi. że miejsoowe rewolm yjne władze 
wstrzymują wojeka rządowe od przeszkodzenia 
zebraniu się rozwiązanego sejmu. (Maksyinali- 
śoi iktosizcizą w ręce i krzyctzą: Braiwjń, baiidizo do­
brze!).

Kioidnski îświijadeza: IGażdy oceni -należycie 
te -oildaKki i brawa, awłiaszcizn. w  cbw iii, kredy 
nadeszło dbinicteî ti-ie o  zbliżeniu się floty nie­
mieckiej do zatoki ryskiej. Jeżeli irządiokraj fr.Ą 
Û W  w 'kwiferonicy głosu stiaiuohYicizeigo i k-a- 
t-egjwy i-wiwgĤ  iNiiwiolueyi prizeipcidla nie-
adw'0ł'iiłniie.

’ - SSgąBSttafi MMBgfiBMWWRHi

„ Polenlieder deuischer Bichter“ •jesammelt >m& 
herausgefjeberc v<m p,-of. Leon hord U Band. —  
Ki iw. 1917. J eilagsbweua des pohi. Ober sten 

Nat. Comites),
Niemieckie pieśni o Polsce, walczącej o  « .J - 

fiośe, powstały na tle tęsknoty najprzeuniej- 
c .̂ óiudióac do wolności w epuce ..Młodych 

S im m o .  Wśród mikowi m m ernicho^fciei z 
uitaizyaŁmcan < dnoeili stię poe‘ci do walk wełno* 

scadwyelr w Gł^cyi, jako Mheilemśai. a noton 
Łajlvzo w Pofoee, jako polotaofile. PóOTOjsjzy rea- 

a itoityczny ,w Nieinazecli sprawił, że zaniał 
w«Łnu'»<ii pokidej ońmieeaamo,. a Biośni o 

UOtsce poszły v zajpcunnianie. W ydobrwa je o- 
oounae na śwmtło dzieume prof. Leonuaro w 
aw odi iniedawiło ogłoszonych uoanacb Polem- 
łieder ”

■. y daaiy ooeeaue tom drugi zawiera dalszy
',52? , ^ r L WBłltom w .powstaniu
IiWtJap. dowęm. Bogajct-wo myśli prze-węd nich i 

w  jest tu tak wielkie e treebaiby na, 
.osobne s^udytiii. aby je należycie pczed- 
• sî ędizue nraeteja iean a nuta.: entu- 

sj zim dla. woiriosci. Sa iiibodeiii, ozęsitio się po, 
a ja ym . jest urzeł biały, boczący walkę na 

smrerc t zyaie z -artenu czarnym. W  aońcui o®zeł 
S  g gw g .M ę  vy przeabwuiiza., aM po-UiiSFZSF*1 '«****

„Daim anuss demn Jager uintergeliin,
Die Freiheit wieder anfersflth’n,

Und audi dor Freiheit Lieder’",
Polska sauna występuje, jako uosobiona kró- 

iowna, w obnonin której walczą dzielni rycerze. 
!AJe i łs icmcy nowiimu Po1.->y© poniódz' Jedni 
poe-c. prayipoiminają hioro-iyozny dług- wdzięcz-

muisci. drnd v doukdzają taką pomoc w dobrać 
zrozumiałym własnym interesie, aby pomiędzy 
Niemcami a Rosy* powstał wał OC-hronuy, po- 
wsitrzY mujący nuoBy i  śniegi Sybiru. Poeci wzy­
wają pthiiyjącyu-h, u,by Kinieniiii swają jiolltykę 
i powstrzyma1. losvę w jej awy-oięskirn ])OCliO- 
dziio na zachód. I limy znowu zwmóS, się -z jirośbą 
de cara, aby Pofeid itic kanał za szlachotue łą- 
Jąug) do wolności, aby przeciwnie w"braterstwie 

* -'lua-izi ł oba orły. \Vszysoy hołdują myśli, że 
Polsce oddać trzeba, cio jej się należy:

,.Der Pole Bleibt, und sdne Grenzen bleibtn.
Und sern Gestlz solln seine Y-iter schreibeń*.

Czasami pojawia się ież przpowiednia, że Pol- 
Śka znowu-odzyska swoją wolność. Do najaktu- 
ain-:oi-"zyełinależyiiais-tiipującc itii-ejsce (sir. ' !7GJ:
„liud neut spricht der Prophet: die iStunde naht,
Wo daine Dranger, Polen, sieli enczweieuj 
Sie rufen selber dic-h aa neuer Tat 
Und weiden dir die Hand zum Hieb befreien; 
Danu wir&i du, wo so lang der Kneg genausi, 
Ausrunn dein Haupt auf aeintn cigncn Auen, 
lind darni Iii Einigkcit mit starker Faust 
Den Tempel alter Griisse nauen“ .

Wobec podobnych idei, twierdzą Opty/tiiińei, 
.de będzie głuche niemieckie poczucie sipraw ie, 
dłi-w-o-śoi, zwłaszcza., że dają mu wyra/z poeci 
naabdotyi w języku ojczyis-tyln.

?  xlnieść też należy oojekty wność zbioru. — 
W ydawca uwzględnił takż pieśni WTogo dla 
wprawy polskiej^ U3,po'sobione, w których, jakby 
w Zi.iiązku, znajdujemy zasady późniejszej po­
lityk! pruskiej, stosowanej wobec Polaków. — 
Poiityka siły w szacie puezyi nae jest pozbawio- 
nia totocsiu, a przoma-wiia dobitnie z wiedzy Tie- 
tzai, Fałckensteim i Scaegemanna. Przyp-uś-eić 
nalleż-y, ze te właśnie waou-uze skłotniih cenzurę 
pruską do odmówienia wstępu całemu, zbiorowi 
pieśiu o  Polsce do ofcupacyi ipnosldej; 4 kiAfei

W Witaie, .iak. już donosiliśmy odbyło się w 
dni-u 18  b. ni. uroczyste zebranie świeżo powo­
łanej Rady krajową,, na Kłórem wybrane z-osta 
lo Dtewslcio przedstawicielstwo kraju.

Wybrani udiuhliU tekr-t adresu do naezelne- 
go wodza frontu’ -wschodniego, ks. Leopolda Ba­
warskiego, ad;es brzmi:

„Waszej Król. Wysokości dziękujemy za to, 
iż. wr ciężkich czasach trwania, wojny dana zo­
stała kierującym mężom ze wszystkich wmrstw 
ludność. Litwy możność zebrania się w naszym 
starym grodzie rodzinnym i uskutecznienia wy­
miany pr-glądÓYz w sprawne pizyszłośei naszego 
narodu i naszej ojczyzny. Gdy naród litewski 
utracił swą państwowość, a- następnie wiele 
przecierpiał pod obcym jarzmem, obecnie, zda­
je się, nade&zla ostatecznie chwila utęskniona 
przez szereg pokoleń, w której J łtwini mogą 
mieć nadzieje st-worzenia własnej samodzielnej 
państwowości, opartej mi narodowych połfehi- 
wacli. Liczymy na jwmoc zarządu niemieckiego, 
aby jeszcze podczas trwania wojny w-raz z tym 
zarządem, oraz z pomocą państwa niemieckie­
go, złagodzić dotldiwą nędzę ciężko doświad­
czonej ludności kraju, oraz módz współpraco­
wać w budowie naszego gospodarstwa narodo­
wego. Przytem chcemy dążyć ku temu, by wszy- 

j scy mieszkańcy naszego kraju posiadali prawa,
, któremi cieszą się już. oddawna obywatele 
wszysikisli jaańitw kulturalnych Prosimy o za­
twierdzenie przedstawicielstwa krajowego, z ło ­
żonego ze wszystkich warstw ludności, oraz, na­
dania, nut prawa współdziałania jeszcze podczas 
wojny w odbudowie Litwy#*

Odpowiedź szefa administracyi Litwy, y, 
j lsunluirg-Riirsfeina, brznńńla, jak następuje:

„Pismo panów' z dnia 22 b. m. przedstawiłem 
niezwłocznie naczelnemu wodzowi frontu 
w-sebodniego, J. K. W. gen.-fcldmarszałkowi 
ksiiec.iu Leopoldowi Bawarskiemu. J. K. W. po­
lecił m,i udzielić panom -odpowiedzi następu- 
jącej!

..(Cierpienia, które weku tek wojny spadły na 
Litwę, zaAiTrły nad niu ciężkieni brzemieniem. 
Szczególnie ciężki jest niedostatek, który, bę­
dąc spowodowany przez Anglię, a mianowlcin 
przez jeij zatamowanie handlu światowego, dał 
się we znaki również i Litwie. Spodziewane 
pracz Anglię i pracz jej sprzymie-rz.eńców rezul- 
t-aity nie zost-aly osiągnięte. W  niewzruszonei 

jPAB noścj..?\vegi> zwycięstwa. Nii mey są gotowe 
j wspólaz atać w odbudowie Litwy. Wódz naczel­
ny frontu wschodniego uważa, że nadeszk 0- 
becn-ie chwila odpowiednia do dalszego ro-zwi- 
niięcia jego zarządzenia administracyjnego z 
dnia- 7 czerwca 1916 roku. Wspólnie z miejsco­
wą ludnością km-ju jrowzięte będą przygotowa­
nia do odbudowy Litwy. W tym celu wódz aa- 
< 7,0Lny fnun.tu wschodniego. J. K. W. g&n.-feld- 
mu.rszatek książę LeojWjld Bawarski, powołuje 
do życia. Radę Krajową Litwy, która pod kie- 
rownictwton zarządu wojskowego beazie -obra* 
dowala1 nad podstawami przyszłej adminishacyi 
i gospodarstwa krajowego Litwy. Litwa ma 
stać się krajem kultury, krajem, któryby, przy 
aaęłiowttlam iSWóćstych wla.ściw-oścl litewskich 
da-wYd równocześnie cy-szystkiin swoim miesz­
kańcom możność swobodnej działalności i roz­
woju. Na członków Rady Krajow'ej mianuję —  
w myśl pro-pozYcyi Zgromadzenia krajowego —  
następujących panów (tutaj następują nazwi­
ska). Moi Panowie członkowie Rady Krajowej: 
Za wspólną zgodą z wami Rada Krajowa będzie 
odpowiednio- uzupełń'ana przez przyjęcie dal­
szych jej cztonków, pomiędzy którymi będą się 
znajdowali również Polacy, Niemcy, Białorusi­
ni 1,-żydzi. Litewski ustrój gminny jest już opra-

Zebra-ne utwory obejmują bardzo szeroki za­
tor os -zdarzeń i osób. Są. tam utwuiy, rzucające 
światło na całe powstanie, to w am  szące od sa­
mego wybuchu a-ż na emigracyę różmym wypad­
kom: są pilo&nld-, opiewające, męstwo całego na­
rodu polskiego łub -tez pewnych scanó-w; są wre- 
SBĆiie i taikie, ,w któ-iy-ch tylko jednostkom pe- 
winyn poote, pioświęc-a- uwagę. I tak 'znajdują 
cddżwicl |y -tych -ph-śniuch kosynierzy, ulani, 
d-aiohm nicśniaczki, dzieci watszawskie: 2 \vy- 
•wbniojsoŁych osobŁsd&śoi Pla.terówtnia., -Rybiński, 
liw-i uicki. AVrctSi*c‘.fci. Ramotri.no, Sw ińsiki. Chło- 
piiciki, Skrzyneckii, a -z g-a.Ie-ryi jj-rzec-^wnego obo- 
ziu Mikołaj I, Krakowieeki, Dybie® f Paskiewi-ciz,. 
/mujdujemy tam utwory, św-iadozą.ce o dosko­
nalej zira-jumości polskich stosunków, lecz tak­
że i tr-kic. klóte są bezbarwne, a znajomość rzc- 
v-..v za iępują fra-zesom i n:upu>%ys-to«te.ią.. W  na-j- 

loipwzyoh‘ z lifucli. obo-k szczerych i głębokich 
ucizuć -dla walid w-otnoeeiowej. manty barwne 
opisy walk pod Grochoiwcm lub Ostrołęką, po­
dziw dla bczgraintomego poświęcenia jednostek 
aż do rzewnego finale gdy jeździec ze swym 
rumakiem, me cbcą-e prz-żt ć hańby i bólu z po­
wodu upadku ojc-zyzny, rzuca sby w nurty Wi- 
sły.

Pod tezględem formy artysty ozaiej jest w 
zbforize widiita tajama litu -ć; są -tai repreizen-towa- 
no wszystkie formy liryki, jak pi-oisuka. -p-oibud- 
kte, oda, hymn dHyia-mc i wreszcie liryka re­
fleksyjna. Co do rrartości, jo są tam utwory 
wykończane według' wazetkich prawideł poety­
ki J;o mistrao-u ikicj wprost doskonałości, ale są 
też utwory słabsze w których trzecioaizęduiy 
poeta, lam.it} się z tnudnościiana formy. i>o naj- 
piękinejsBycli. jak sądzę, należą pieśni, osta­
tniego rozdziału, zaiwiwającego utwory późnioj- 
sizyoli poetów, których punkton, -wwścia jesn, 
pow,.,tamie irsbopaJdoiwPi. Ob) gleóniejsize naawi- 
ska: Becik Gregwoyius Griin, Raiiitmanin, Heb- 
hel, Rciwegh, Kilnkel i Meisner. Jedmuk i w

cowywanyi będzie panam wkrótce jtrzedsta^io- 
ny. Wódz naczelny frontu wscltodnęeu-o J. K- 
W .gen.-feldmarszałek książę Leopold Bar. ar- 
ski polecił przesłać Litwie i jej tu zebranej Ra­
dzie Krajowej swe pozdrowienie, oraz życzy 
błogosławieństwa Boskiego w dalszej piacy dla 
ogólnego dobra kraju.“

Kronika Mt’ u  i! D r ia d y .
Zestawił por. dr Bertold Merwin.

I.
191 b Wr z e s i e ń .
90. Wyjazd drugiej brygady z Krakowa (2 p. p.) 

i Mszany (3 p. p.) na Węgry. Skład ówczesny bry- 
gdy 2 p. p. (pułk. Zieliński), 3 p. p. (piilk. Haliei), 
?  i 3 szwadron ułanów (rotm, Wąsowicz) i  1 1 2 
Łąterya artyleryi.

1914. P a ź d z i e r n i k .
6. Potyczka po-i Kracsfalu-
7. Bitwa pod .Mhramarys Siget i oczyszczenie 

komitatu z kbsactw a.
9. Potyczka pod Bocsko.
10. Potyczka pod Yisso\ogly.
11. Początek akwi przez przełęcz Parnym. 

Pułkownik Haller prze -Jiodzi z Węgier do GalicyL
12..Bitwa pod Rafajlową.
16. Początek budowy »Drogi Legionów* przez 

Pantyr.
19. Bitwa po-i Zieloną.
23. Wyparcie dosyau z Zielonej, pochód na Pa­

sieczną i Pnie w.
24. Zdobycie Nadwornej.
26—28. Marsz oddziałów pod komendą pułko­

wnika Roj; do linii Stołótjwnnua-—Bohonodaz-any—Fit- 
ków.

26. Pofyczka pod Horochołiną. Cucylowem.
29, Bitwa po-d Mołoikowem.
30. Bitwa pod Pasieczną.
1914. L i s t o p a d .
2 . Trzeci oftlk niecholy odpiera ataki pod Zie­

loną.
3- Potyczka pod Pasieczną
8. Bitwa pod Zieloną, ustalenie linii bojowej, za- 

j-raestnnie dalszych ataków przez Rosyan i pierw­
sza waika pozycyjna Leg:onow.

26. Brygada dzieli się na dwie grupy; grupa 
Hallera ma za zadanie trzymanie pozycyi pod Zie­
loną, grupa Durskiego udaje się na Hueulszjzyznę 
w składzie armii Pflaneera.

28. Marsz grupy Durskiego z Rafajłowej przez 
Worochtę do Żab-^go:/

29. Bitwa pod Jaworowem (dowodzi pułkownik 
Jan liszaj tis.

1914. Gr u d z i e ń .
1—5. Bitwa pod Sokoiówką, zajęcie Sokoiówki,
6. Potyczka pod Krzyworownią, pod Jasienio 

wcin Górnym, pod Uściem Ryki (grupa Januszaj- 
tisa).

7. Potyczka pod Kosmaczem i Jasieniowem 
Górnym.

8. Przeniesienie grupy Dursiaego z Huculszczy- 
zny pod Oekoermzb.

10 . Pułkownik Januszajus atakuje pod Roka- 
mezo nieprzyjacielskie pozycye.

9—11. Bitwa pod Maksymcem grupy Hallera; 
ustalenie linii między Zioloną a Rafajłową.

14—15. Potyczki grupy pułkownika Zielińskie­
go pod Csuską i KLpatali.

15—16. Odpacio ataku rosyjskiego j>od Hoło- 
dyszczem przez grupę Hallera i  atak własny na 
Maksymiec.

.18. Bitwa grupy Durskiego o górę Kliwę między 
Oekoermezó a Yiskoz.

20—27. Ogólny atak grupy Durskiego pod Oe­
koermezó i utrzymauie linii.

1915. S t y c z e ń .
4. Potyczka kompanii kapitana Tarkowskiego 

pod Osmełodą.

10. 1 ranstoikaeya grupy Durskiego z przełęcze 
Oekoen.mzkiej w Ałpj Rodniańskiel

18 22. p,-że marsz 2 o. p. nrzez Pristop— Papfal- 
va pud KirJihabę. Zdobycie Kirlib.iby.

23. Atak nocny na grupę Hallera pod Rafajlową 
Odparcie ataku.

30. Autl' nocny grupy  Jamiszajlis.u na Fuaduł 
Moldavi.

31. Bitwa pod Maasymcem 3 p. p.
1915. Ltit y.
1 . Bitwa pod Maksymcem i Zieloną; arak na ro 

syjskie pozycye pod Luciną.
2. Zajęcie Briazy przez pułk. Januszajtisa.
2—3. Bitwa pod Porohami
4. Zajęcie Mcldawy przez grupę Durskiego
5. Zajęcie Zielonej przez grupę Itulhra.
C. Zajęcie Kimpolungu.
8. Marsz na Seletin.
10. Potyczka pod Łopuszną.
11 Potyczka pod Berhoir. otem.
12. Bitwy pod Pasieczną i Pniewem pod komen­

dę pułkownika Roji.
11. Potyczk i pod Ur.tcr Stanestie.
15. Bitwy pod Maniawą. Kryczką, Markową. '•
16. Bitwa pod Solo.winą.
17. Bitwa pod Kniażem ,
18. Zajęcie Łopusznej i śnialyna.
19. Bitwa pod Horochołiną. Wzięcie Żurak przez 

grupę Hallera.
20. Bitwa pod Bohorodczauami.
23. Grupa pułkownika Hallera w chodzi do Ko 

łomyi.
24. Bitwa pmd Nizniowem; dotarcie do linii

Dniestru.
27. Grupa pułkownika Hallera udaie 'się z Koło 

my i na front przez Dełatyn du Majdanu.
(Dok aast.)

H is i s i y  Sla M W  szkśt SrU l
: Otrzymuj omy parno następujące:
Komitet »Domu młodzieży*, który uuoćnie jirzo 

Imztałca się w statutowe >Towarzystwo Domu 
młodzieży polskiej-*, a którego zadaniem jest sku 
pienie młodzieży, kształcącej się w szkołach śre­
dnich w Krakowie, oclem niesienia jej pomocy ma- 
teryainoj i moralnej we wszystkich pożytecznych 
kierunkach życia pozaszkolnego, podjął z wiu&ną 
bieżącego roku akcyę, którą na razie uważał z* 
najpilniejszą i najważniejszą w swoim zakresie, — 
Z powodu ciężki >h warunków bytu, które wszyst­
kim ulrudmają życie, a uczniom pracę makową, 
postanowił dostarczyć lnlad/iuży szkół średnich 
.anich,' w części nawet óozpl itnych a 'drowych 
i posilnych obiadów.

Przedsięwzięcie to wydało się zrazu oardzo tru- 
dnem do urzeczywistnienia, ponieważ komitet nie 
rozporządzał prawi9 żadnymi funduszami. Udana 
się więc do władz i inatytucyj, odwołano się de 
ofiarności osób prywatni eh. Pierwsze zabiegi przy­
niosły‘ pożądany wynik; nadzieje, pokładane w 
drugich, nie dopisały.

Namiestnictwo, Książęco-Biskupi Komitet i nie. 
które instyiucye udzieliły na cel rak sympatyczny 
znaczniejszych datków, a gmina miasta Krakowa 
prócz zasiłku, udzieliła cennej pomocy, dając ko­
mitetowi, który szukał dla swoich stołowników 
stosownego przytułku, bardzo korzystnie, obszer 
l.e i dogodnie urządzane pomieszczenie w lokalu 
przy ulicy Karmelickiej, przeznaczone na jedną 
z tak zwanych kuchni obywatelskich. W kuehn 
tej otrzymują, codziennie uczniowie bardzo przy 
zwoTŁe obiady .za nader przYstęoną cenę,' podczai 
gdy w sąsiednich, odrębnych jadalniach z takiego 
samego dobrodziejstwa korzystają uczeniee, przo 
ważnie seminacyów' nauczycielskich, Połowę kwo­
ty, którą za obiad pobiera administracja miejska, 
płaci komitet, drugą zaś połowę dopłaca uczeń 
który nadto w miarę niedostatku i większej zasłu

pieirozej części mieszczą saę utwory, zasługują­
ce HU bhżsee zanziiiajoniieinie się z niemi szerszych 
warstw, a nfemioiwiioi© pieśni kcamera RoŁteiia, 
1 ra-iLcli.Y. Nifcola i Geabla. Tesamo odnosi się do 
działu anonimów i pseudonimów, z pośród fefcó- 
ryich wyróżniają się siaozęgólni© „Polotnaias Ge- 
bet“ , „der Odern dr IIeimat“ , „der nene Gal- 
óiu in Pdsoa, „der driitte Alai“ , „das Lied des 
wsafniSernden Polon". Wprost ‘zadzi-wuaiącą rze- 

jest, juk znakomicie -wypadły tłumaczenia, 
tuiuszeza z jęz\ka fłańcuckiego i ]-osyjskiego. 
„\Vai-sza'Wjianka“ ma bodaj lepszy tekst, niż 
tłumaczenie polskie. Z poisłcich utworów dotana- 
ły ariośncgo p/nzekładu: „Rży komceok mój bu- 
łainy“ fper Krakuse un;d sein Pferd“ ), ..T zeci 
maj‘ ‘ , „Żebrak i inneTi.'

W pracy swej miał wyda wca do pokonania 
liczne trudności, do których głównie należała 
obojętność wobec tego działu literacklgo. Jak 
widać % praedmoiwy, żaden historyk literatury 
nie wskazał mu na jakiś przeoeźaay utwór; niko, 
nie zwTócił mu'uwagi bodaj na jedno źródło, 
któreby mu ułatwiło zadanie. Oo gorsza, sonie- 
iąoe luźne uwagi w rożnych p-raca-ch wjarowa- 
l»ić. musiały wydawcę częśto na manowce, 
akoa» o tak wybitnym]] poeŁachrajak Heine i 
Freuligraitii liistoycy  literatury twierdzą, że 
także są autóam i „Polendiederów11, tymeea- 
rom żmudnie nosizukiiwainia prof. LeOnlrarda -de- 
i n-awtiidziły do -wmioskn, ze albo ci wooca wcałe 
akieli utworów nie pisali, albo, jeśli je pisali, 

to ziagainęly lub też może 'znajdują się w A  ód tych 
95 ul worów anonimowycli. To też zbiór „Po-łen.- 
ldiedcr11 nie jest Jesizioze ł -mpietaiy, ale jińż to, ©o 
zgr unadzomo aobc wią.zuje do wuielksej w zglę- 
dm wydawcy wdzi^caneści.

Wyjdiainiy zbiór ma znaczenie w perwisizytm 
' Ziędzie dla l-itoiatuiiTy miemiróekkj, -a miamiOiwi- 
ciie dla oilweśu zwanego „Młodemi N:emcami“ , 
be- (daj© łiiistorykom lit&ia-tiwy żaódłowy ma.te- 
ry i ł  inigxłlzie jeszcze w takim komplecie nie ze­

brany. Tę zas-cuge wydliwoy uznali już powoła 
ni iw i.ym ki&nuckte krytycy, jak jp* uf. &z 
mank . wro-f. dr Nadler a o j .atu i u 'takie y of 
IfoMwn sen, dr Wagr_er dr Knudsen i R. BaG 
tełolmaus.

Dla Polski atoli zająć należj inny punki, wi
dzenia. Nas pociąga ten piękny i szlachetny wy
rac polonofilizmu z lat trzydziestych; mj pod"<30

ań-wiamy zapał, z jaldm utwory te odnoszą się 
Polaków i hoid, składany bohaterom pows^ 1 
com; nas wzrusza świetlana posta/i Polski, u 
na w italde promienie i Kaski, jakie tylko u 
szych niesyanistów potykam y; my wreszcie, 
tych pieśniach śledzić możemy ewołueyę, jar  ̂
dokonała się w stosunku Niemców do Polakć 
aż do dnia dzisiejszego.

Szkoda tylko, że p. Leonfeard puśeił v  śyiait * 
Sfcn -dlrugi toin beiz komeai^arza, a sizkodi dotyczy 
talk wydawcy, jak zb oru. W sfflaL wydawca do- 
pi*ero w komentarzu mógłby wy kac*"' L-wot,ą 
erudycyę w tej dziienziinie, podając różn© faieta 
oiografiicnne i szczegóły historyczne, a  przeć- to 
także sam zbiór zyskałby w wielu miejscach 
na jaisiności. Spodziewać się należj’ , że N. K. -N. 
u zapełni jeszcze to wyda wnictwo odpowiednim 
Sjoinentarzeun,

Wówczias (fopi-eao może s*ę roa^oozą właści­
we opracowamie wydobytyd ® ukrycia i ze­
branych. praoowioie pieśni na czeó- PolsM. Je 
d-ną % pivrvmycli prac, notwTliina zaś być zapv- 
wl(M4aiaia przez wydawcę w I nomie monografiu 
pcloaronliz-mu, do iaórej napaSfeinią tak przei 
wydani© obu tomów „Polenliodteir11. iak przer o. 
gioezenie drobnych przyczynków (Pism?, Lau- 
bego o Polsce, Przyczynki do Stasurków pdfti, 
skomiiemiehich. w  ■ zasLe poiWatsinśa listOpaidcn 
wego i ilnine) wydawca jest 'powołany. }

Dr Jem 'Jakubiec.

-  ■ ■ ■ ■
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f? możo otrzymać w- swoim zakładzie jeszcze ob­
niżenie lub v\ yjąikowo nawet zupełny opust przy­
padającej na niego części zapłaty.

Ka' pokrycie wyaik ijącycb stąd kosztów, komi- 
mitct posiada jednak, niestety, zapas picniędzy 
bardzo szczupły, geożący bltekiem. wyczerpaniem. 
A napływ łaknących ciepłej strawy, zmniejszony 
w czasie wakaeyj, wzmaga się bardzo z rozpoczę­
ciem roku szkolnego, wzmagać się zaś będzie nie­
zawodnie coraz więcej ze wzrostem bDdy . iru 
dności wyżywienia, dokuczającej tak bardzo rodzi 
nom Należy pragnąć gorąco, aby tej biednej mło 
dzieży mogło się do stołów »Domu młodzieży* 

ogarnąć coraz więcej w tych ciężkich czasach wo­
jennych; pragnąć należy, by jak najliczniejszym 
rodzinom, wychowującym dzieci, ażeby wj rosły 
>na luazis, ulżyć można w tej gnębiącej ich trosce
0 chleb powszedni; pragnąć należy, aby między 
uczniami, zwłaszcza dobrymi i pilnjmi, nie było 
głodu, aby dla braku clileba, uczniowie zdolui
1 obiecujący, walcząc z biedą, nie zniechęcali się 
do pracy i nie ustawali w postępach, aibo nawet 
nie musieli zaaiectiać nauki i zmarnieć.

Należy nie tylko tego pragnąć, ale do tego czy­
nem dopomódz. Jest to bowiem interes nie tylko 
ich samych i ich rodzin, ale interes własny całego 
społeczeństwa: karmiąc ich, karmi swą własną na­
dzieję, wspomaga sańłego siebie, gruntuje swoja 
przyszłość. A dziwnie i -mutno, że dotychczas 
wśród szerokich kół społeczeństwa brakło zrozu­
mienia dla tej pilnej, tak jasnej sprawy. Podania 
do władz i instytucyj skutkowały; odwołanie się 
do miłosierdzia osób prywatnych z nielicznymi 
wyjątkami zawiodło. A wszakże chodzi tu o cale 
warstwy młodzieży, która przez szkoły średni 
sposobi się do studyów akademickich, a przez te 
studya do pracy na ważnych, wybitniejszych sta­
nowiskach w kraju, by wypełnić szeregi, wojną 
pizerzedzone, ehoJzi o to, by tę tak strasznie spu­
stoszoną rolę ojczystą ochronić od większego wy­
jałowienia.

Tę klęskę w mocy naszej zażegnać. Nie dopuść^ 
my do niej. Ułatwijmy tą matery.ilną pomocą nau­
kę biednym, pracowitym uczniom. Nie Jajny jm 
głodować; zaprośmy do tego stołu, zgotowanego 
przez »Dom młodzieży*, wszystkich, którzy tylko 
tegc potrzebują i są tego warci. Nakarmienie ich 
będzie dla tej młodzieży dobrodziejstwem, dba spo­
łeczeństwa przysługą, dla szlachetnych dawców 
źródłem błogngo zftSowaiooj-i, że spełnili czyn 
prawdziwie dobry, obywatelski. Niechże więc pły­
ną jak najrychlej i jak najobficiej datki na ten cel 
zbożny, ważące nio tyle wysokością kwoty, ile li­
cznym, szerokim udziakai dawców, który dowie­
dzie, że dla tej żywotnej sprawy pnljPeznej jest w 
caszem społeczeństwie zrozumienie i serce.

Datki raczą ofiaro dawcy nadsyłać pod adresem 
skarbnika profesora dra Komana J a ift r ó g i e w i 

- c z a  (ulica Sobieskiego, gimnazyum Iii.), lub też 
do administracji dzienników krakowskich.

Józef W i n k o w s k i ,  dyrektor V. gimnazjum, 
jako prezes; Igaa y D e m b o w s k i ,  jakc pro­
jektor.

Z|fl2d M H P f e i ! TO W S
Kraków, 29 września.

Dzisiaj ramio wr górnej ss.łi krakowskiego »S<y- 
iiohu roizpo-ozął się zjazd delegatów Związku 
Pcdskiego Naaiezyciclsiwa Ludowego. Po uro- 
«zystcm nabożeńsi wie w kościele 0 0 . Fran- 
■łfeizkanów rozpuc-zęly się obrady około godzi­
ny 10. Zjazd jest barflizo liczny; przybyło prze­
szło 200 de-k-gatów z caiego krej-u. nauczycieli 
I naucaycrelek oraz kierow-ndków wfcof. W  o- 
twareiu zjaizdu wzięli także udział dci ogaci Ko­
ła polskiego., posłowie dr Mntakiew iiaz i dr Ma­
rok, wicoprezydmłt Rady szkolnej krajowej dr 
Fryderyk Z o 11, cMsgat. rady m. Krakowa radca 
M. Komopiński, RaklJ-s-zkolnej okręgowej radca 
dr Ludwik Schneider, T<w. nauczycieli szkół 
wy-szyc-h dyr. Zawilińsld, prof. Makowski, 
Koch i dr Dawidowski Kaa-ol, Biura szkolnego 
polskiego prof. ■dr Dawidowski, T. S. L. prof. 
dr Grabowski T., Tow. polskiego instytutu pe­
dagogicznego prof. dr Los, fizyk dr Janiszew­
ski i inni.

Z Warszawy przybył j>. Karol Klimek, pre- 
żeś Zrzeszenia nauozj ci-eli Indowych ,w Króla- 
etwie Polskiom. ; • ■

Otwarcit zjazdu. vp. u
Obrady zalgaił prezes Związku pul. nauc-zy- 

cieiobwa. ludoweirc p. Sf. N o  i vak  l Krakowa 
i powitał przybyłych reprazectantów Kok’ nol- 
S^JegO i wic£.prvzyd«nita Rady szkolnej kraj. 
HhCb Zolla. Pizy powitaniu dlra Zolla rozległy 
f/ą na sali długotrwało burzliwe oklaski. Pre­
zes St. Noiwak zaznaczył, że wiceprezydent ćh 
Zoll jako- pffŁ» utz-iwv zwierzchsiik nauczyoiel- 
stiwa postępuje wobec naiic-zycielsl-wa serdecz­
nie i szczenze i żądania- jego gorąco pagera. 
(Cłcia-siłd).

Dalej witał prezes ror rożen Pm; ów Rady m- 
Krakowa, delegata Konopińskiego, zasłużone­
go i dobrze -znanego o-ręd-ow.iiiika i obrońcy 
aper tr r-rarayeielskkh, oraa radcę dra Snmei- 
c r  , -następnie delegatów Tow. naiuceyoiołi szkół

wyższy cli i  fenuycK mstythicyj paskowych, 
wras-zcie osobno powitał reprezentanta nan- 
ozyeieli ludPwycli z Król. Polskiego p. Elism- 
ka z Wańs-zawy. Zn iązek galicyjski stal© utrzy­
mywał serdeczno stp-siśiłd z kolegami w  Król 
Polakiem. (Oklaski).

Llowca nas-ępni-e złożył sprawcżdatńe s  dzia­
łalności; Związku od osl-ataięgo zjazdu w dniu 
5 lipca 1914 w Przemyślu aż do- obecnej chwili, 
a w :ęe za -eszae wojny obecnej, które, normalna 
pracę organizacyjną przerwała, uauezyoiolstwo 
rdauędizHa na tuła-CEkę' i poniewierkę.. Mimo to 
jednak nauczycielstwo nie zapomniało o- Swoich 
obowiązkach i pracowało gorliwie n » wszyst- 
kJoh polach. Znaczne guonio pośpieszyło d-o Le­
gionów, część powołano d'o służby wojskovrej. 
Mo we* uozcił w  eerdecznych słowach bohater­
stwo Legionów polskich (Huczne brawa i okla­
ski) i  złożył pod zięko wanie Kołu sejmów emu 
za rczelucyę'z dnia 28 maja br. (Oklaski). *.

IV dalszym ciągu pnezes pnzedstawił działal­
ność organizacyjną Związku w czasie wo-łuy. 
Związek liczy obecuiic 117 Ognisk i o-kolo G.009 
cżłonkćw, nauczycieli i nauczycielek. Zwiąż&k 
zabiegał bardzo gorliwie o  finansową pomoc 
dla nauczycielstwu, W  tjwh zabiegu eh Wydział 
krajowy zajmował bierno stanowisko, tłóir.u- 
oząc się brakiem pier-iędzy i odsyłając nauczy­
cielstwo dc rządu, rząd zaś odsyłał ich do 
władz krajowych. Wspomagało m s Koło pol­
skie i nasz zwierzchnik wiceprezydent Zoll. — 
(Oklaski),. Obecnie dzięki temu poparciu otrzy­
ma nauczycielstwo- wkrótce ■znaczniejszy, do­
datek dreżyźniany. Zeszłoroczny dodatek wy­
nosił S,200.000 kor., obecny wyniesie 12 mi­
lionów koron. Związek w dals-zym ciągu za­
biegu. stało o popraiwu bytu nauczycielstwa, po­

bierającego czasem płace od SO do 160 koron 
miesięcznie w głównej kaitegoryi płac. Wśród 
nauczycielstwa panuje -ezęstso- głód. Dzisiaj kik 
nęd-zne pia-cu są wprost niezrozumiałe. Na o- 
bconym zjeżłzie zastanowić się musimy nad 
odrodzeniem się szkolnictwa polskiego w tej 
przełomowej chwili-. Nauczycielstwo polskie 
pragnie z całych aił pracować dla narodu w 
3zkoIe narodowej, samodzielnej w  wolnej Foł- 
sc,e..~{Oidaski). T o  jeat główny ceL obecnego 
zjazdu, to zadanie naszej pracy nauczycielskiej. 
(Oklaski).

Do prezydpim zaprosił przewodniczący p. 
■Karola K l i m k a  z Warszawy jako- honorowe­
go -prezesa, na sekre-tamy p.p. Pilińskiego z 
Drohobycza i Gardzielównę z Bochni, wros-zcie 
pizedkta.wił zgroma-dzeniu reprezentanta- wła­
dzy st. komis-rza polieyi dra Gałkowskiego,

Powitanie im. Rfmy miejskiej.
Z polecenia prezydyum miasta witał Zjazd im 

miasta Krakowa r. m. II. K o n o p i ń s k i :
Wojna zaskoczyła kraj w chwili, gdy przystąpić 

miano do sanacyi prawnych stosunków nauczy­
cieli ludowych. Inwazja rosyjska i ruina kraju od­
cięły tymczasem wszystkie władze autonomiczne 
od źródeł dochodu, nauczycielstwo bądź pod broń 
powołane, bądź zmuszone uchodzić z kraju, lub 
wreszcie w tym kraju wśród niesłychanie trudnych 
warunków pracujące, znalazło się w tragicznem 
polożer-iu. Pozbawione dostateczny cb funduszów, 
przymierając głodem, sptłniało jednak swoje za­
wodowe obowiązki. W tych ciężkich czasach nau­
czyciel polski wznosił się na wyżyny bohaterstwa, 
Nauczycielki i nauczyciele w zimnych barakach na 
uehodźetwie skupiali kolo siebie dziatwę s?kolną, 
byli jej opiekunami i udzielali jej nauki. .Nauczy­
cielstwo wraca dzisiaj do wsi, nieraz z ziemią pra­
wie zrównanych, ze szkoły i śladu prawie nie ma. 
A przecież w chłopskiej chałupie uczy się dziatwa 
polska. Nauczyciel-żołnierz ze szpitala wojskowego 
posyła swej dziatwie w kraju za pośrednictwem 
dziennika słowa pociechy w wierszowanej mowie, 
pytając z ojcowską troskliwością: ,.a może wy 
głodne, jnoże was co boli...“

Historya oświaty w Polsce zapisze na swoich 
kartach dz;eje szkoły polskiej w tych czasach i bo­
haterskiego poświęcenia, z jakiem nauczycielstwo 
zadania swojego zawodu spełniało. Polska %vdzięcz- 
ną będzie nauczycielstwu za wyświadczone jej u- 
sługi.

Mówca wita więc Zjazd nauczyoithtwa w imie­
niu miasta Krakowa, wyrażając mu uznanie za peł­
ną poświęcenia pracę oświatową i składając mu 
podziękowanie za to, co w tych niesłychanych cza­
sach nauezyciństwo zdziałało dla oświaty narodo­
wej w mieście naszem, w kraju i Polsce.

Mówca powitał serdecznie delegatów z Króle 
stwa Polskiego, podnosząc doniosłość ich oświato­
wej pracy w wolnej Polsce.

Zakończył życzeniem, aby nauczycielstwo zdo­
było należne mu prawa, nieodzowne dla dalszej 
wydatnej pracy 1 aby najbliższy już Zjazd zjedno­
czył delegatów nauczycielskich z całej wolnej 
rołski.

Dalsze powiturua.
Dyrektor Z a w i l i  ń s h i powitał zjazd 

imieniem ki .kowokiego Kola J\ X. S. W., pA>f, 
d-r G r a b o w s k i  mieniem Tow. Szkoły Lu­
dowej, podnos-ząc, że głów nem zailaniem nau­
czycieli polskich jest unarodowienie i  odrodze­
nie polskiego szkolnictwa. (Oklaski).

N O f f A  . * B * , :[JHrm7fc

P. K l i m e k ®  WaPśatwy witaJ zjazd |mie-
nlem nauczycieli ludowych z Królestwa Pol­
skiego. (Oklaski).

Nauczycielstwo' ga-lb/je£ie zbiera się, ażeby 
podjąć na mowo pnz&rwauo paaco. Nauczyciel­
stwo ludowe z  Król. Polskiego, wyraża uzna­
nie- w  tej chwili i cześć tym kulagom a Galicy i, 
którzy stanęli d!o boju o  wclność Polski. (Okla­
sk;). Galicya -była diii nas- dawniej niaszyan Pie- 
moaiteau, tutaj kulty-wowałiśiny jdertły, tutaj 
kuHśmy programy pracy, tutaj nabieraliśmy 
świeżego tchu do dalszej narodowej psracy. —  
(nklaski). W ojna zmieni warunki na-szej pnn-cy. 
miecz przeciął to, <x> było dotąd, nastaiu mowa 
era.'

Nauczyekłstw a luclowm Królestwa Polskiego 
ma wielką część Ha rodaków z Calicyi za to, co 
zrobiono dla wyzwolenia Polski. Dawniej nau­
czycielstwo Królestwa ratowało duszę ludu pol­
skiego od wy naredowlania i spedłenia (Okla­
ski) i u ałczyło uporcizywio z najazdem rosyj­
skim. Nauczycielstwo to obecnie w nowych wa­
runkach spełni 'swoje (zaszczytne zadanae w 
dziejowej chwili. Mówca zakońozył życzc-niem, 
ażeby wkrótce całe nemczycielsiwo polskie na­
leżało do ji- łuej W'spó)Incj organizacypi praco­
wało Wf wspólnej, jednolitej szkole polskiej. —  
(Oklaski).

Wn laski.
P. 1> o r u c ft i z Wadowic zgłosił nagły wnio­

sek , wylatujący kamą solidarność Zjazdu r. 
rezoiucyą Koła sejmow'ego w Krakowie w dniu 
28 maja, Oraw wyrażający Kołu sejmowemu za 
to stanowisko hołd i cześó. (Oklaski).

Następnie uchwalono wysłać t e l e g r a m i  z 
ż y c z e n i a m i  na walny zjazd T. J. L. do 
Lwowa, oraz 3 delegatów na zjazd przemy­
słowców w Krakowie

W  końcu przewodniczący, uczcił pamięć 
zmarłego monarchy ś. p. Franciszka Józefa, pa­
mięć ś p. II. Sienkiewicza, naśtęnnie ś. p. Je- 
rzA,r0 żluławskigo, St. Witkiewicza, Stefana 
Zaleskiego, Józefa Gutowskiego, Hefeny Rze- 
peekicj, prof M. Raciborskiego. Jadwigi Stro- 
kowej, Maryi Mamultowe.i. Adbma Szyanańskie- 
go, Maryana Smołu-chowsłdcgo. wreszcie pamięć 
zmarłych i poległych członków Związku nau- 
ezyoblskiego, poczem przystąpiono do obrad.

Pierwszy referat wygłosił dr K a n a r e k  c 
reformie kształcenia nauczyciel? ludowych.

l i r s i s i f e ® ,
Kraków, 29 WTześuia.

Sw. Michał. W dnia dzisiejszym obchodzi kościół 
katolicki uroczystość1 św. Michała, patrona Galicji. 
Z wyjątkiem W. Ks. Krakowskiego i Krakowa, 
których patronom jest św. Stanisław, cały kraj ob- 
P.ift-afe 'dzień dzisLjszr, -jakd uroczysto święto. — 
Uroczystości sprzyja Wspaniała słoneczna aura, ja­
ką nas od sz:ęragii dni larzy piawdziwa polska je­
sień. \

Obchód Kcściuszko-wski w Krakowie. W nie­
dzielę dnia 30 b. m o godzinie 12 w południe odbę- 
dzio sit} w sali obrad magistratu posiedzenie miej­
skiego komitetu obchodu narodowego ku uczcze­
niu setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki.

W poniedziałek o godzinie 5 po południu odbę­
dzie się posiedzenie połączonych sekcyj: ekono-

i szkoi -Tf, OTO. -krm-*-Tl a iogm i ej, wlCtu
powzięcia wniosków na najbliższą radę miejską w 
sprawie oznaczenia miejsca na Rynku krakowskim, 
gdzie mi stanąć pomnik Kościuszki.

Zjazd przemysłowców w  Krakowie. Na dzisiej- 
s-zem ilenariiem posiedzeniu członków zjazdu pol­
skich przemysłowców w Krakowie w auli uniwer­
syteckiej przewodniczył p. Wierzbicki z Warszawy. 
Przed porządkiem dziennym zabrał głos y. Rosset, 
repre-zentaut, Związku niezależności gospodarczej 
w Królestwie Polskicm i pcwitai zjazd, oświadcza­
jąc, że państwo polskie yrzedewszyslkiem na polu 
gospodarczem musi być silne I niepodległe. (Okla­
ski).

Następnie bar. Battaglia wygłosi! dłuższy odczyt
0 odbudowie Galieyi przy współudziale Centrali Ha 
gospodarczej odbudowy Galieyi. Niestety, działal­
ność tej Centrali od marca b. r. została znacznie 
ograniczoną. Mówca oświadczył się za rozszerze­
niem autonomii Centrali.

W dyskusji zabierali gl-os pp. Kosobudzki i Wi­
śniowski.

Następnie p. Henry k Tcnnenbaum wygłosił od 
czyt o zadaniach orgaińzac-yi przemy słu w Króle­
stwie Polskie-m.

Wystawa Kościuszkowska Lig: kobiet w Krako­
wie. Sklep Ligi kobiet N. K. N. (uliza Wiślna 1. 4) 
urządził u siebie oardzo artystyczną i efektowną 
wystawę z wydawnictw, jakie dotąd ukazały się 
na okres jubileuszowy setnej roczni ;y śmierci Ko­
ściuszki Jest tam więc, opsóiz liez-nyeh odznak 
metalowych i mml Ul srebrnych, w Warszawie
1 Krakowie wybitych, także piękna plakieta z wi­
zerunkiem naczelnika, wykonana w trwałym 
i wdzięcznym dla rzeźby materyalo (temkocie) 
przez artystę Ta-l-ousza Blotniekiogo, twórcę kilku

wr kraju naszym wzniesionych pomników Kościu­
szki.

Plakieta i-a, wzorow-1 aa na mało znanym a do­
tąd nigdzie nier;‘produkowanym medalionie z Wa­
welskiego sarkofagu naczelnika, przedstawia rysy 
jego, jako wierną podobiznę z ostatnich lat żyda. 
Na tle krakowskiego oarwnago pusa chłopskiego 
robi oma nader dodatnie wrażenie. W okM rozrzu 
cono nalepki witrażjwe, karty korespondencyjne, 
fotografie i broszury, a wszystko to w obramieniu 
wstążek ludowych. Całość bogata i urozmaicona 
przedstawia się wdGęstnę oczom gromadzą *ej się 
tłumnie przed wystawą sklepową publiczności.

Wiadomości osetiste. Wiceprezydent galicyjskiej 
dyrokcyi poczt i telegrafów, Artur S c h i f f n e r ,  
powrócił z podróży służbowej i objął kierownictwo 
dyrekcji ,

Z Akademii Sztuk pięknych w Krakowie. Wpi­
sy na półrocze zimowe roku szkolnego 1917/18 w 
Akademii Sztuk pięknych w Krakowie rozpoczęły 
ię w dniu 20 b. m. Wykłady rozpoczną się w pier­

wszych dniach października b. r. Bliższych - wyja- 
ieó co do warunków przyjęcia udziela rektorat 

w godzinach urzędowych.
Związek emerytów i emerytek wszelkich lcatego 

ryj odbędzie walne zgromadzenie w Krakowie w 
sali Soi-roia w niedzielę 7 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu Porządek dzienny oiiejmie: Sprawoziiarńe 
■komitetu z czynności; wybory prezesa, jego zartęp- 
cy, sekretarza, skarbnika ł 5 cz.lonków wydzi ilu, 
oraz 2 -członków k&misyi kontrolującej; ozitaezemie 
rocznej wkładki członka; wnioski członków.

Z uniwersytetu ludowego. Poranek mhżyezny, 
poświęcony Bachowi, odbędzie się jutro o godztuio 
l i  przed polmlciojn w lokalu Związku (uli :a Duna­
jewskiego 1. 5, H. piętro). Preiekcyę wygiosi dr 
Re i s s .  Część ilustracyjna obfiła. Wstęp 30 b.

Wysyłka ziemniaków w drobnych ilościach do­
puszczalną jest, jak nas informują z Centrali zie- 
umłaezauej, tylko w ilościach do 50 kilogramów 
na użytek producentów bez względu tła liczbę osób 
w rodzinie najpóźniej do dniu io października b. r.
1 o tym torminio wysyłka tifońiniitRów w drobnych 
uośeiarh ureg.dowaaa bądzio osobnem raraądze- 
niem Urzędu wyżywienia ludności i wówtzas przy- 
pupzczainie dozwoloną będzie wysyłka takiej ilo 
ścł ziemniaków, iaita potrzebną będz.io na wyży­
wienie rodziny prótMńcbnta, mieszkającej poza miej­
scom produkc/i, na cały okres zaopatrzenia. Po­
zwolenia na wysyłkę ziarniaków do 50 kilogramów 
do dnia 15 paź Idfir.Pika h. r. udzicLiją starostwa, 
z okręgu których z? mniaki mają być wywiezione. 
Z pozwolenia -takiego korzystać" mogą tylko c' 
producenci, którzy wyadośó chcą ziemniaki na 
użytek członków swojej rodziny, będących na 
utrzymaniu prodifómta. Wnotzebie próśb do Za­
kładu zbożowego o zezwolenie na wysyłkę ziem­
niaków jest bezcelowe.

rŁ  k r a f i S a
Subr encye ł zasiłki gminy lwowskiej. Na czwart 

kowom posiodzóniu magistratu hvoz’rskijgo obra­
dowano nad szeregitm wniosków i petycyj w spra­
wie udrislcnia subw ncyi i zasiłków. Najpi 'rw po­
stanowiono węojiacić zaiiw.kowo z kasy miejskiej 
n a u c z y c i e l s t w u  gminy miab/ta Lwowa j e- 
S n o r a z o w o z a p o m o g i  na rachunek przy­
znać sic‘ mającycli przez Wydział krajowy od 1-go 
lipca 1017 roku dodatkóvz drożyźnianych. Towa­
rzystwu »P o 1 s k a M a c i e r z s z k o l n a  n a  
W o ł y n i a *  uchwralono jednorazowy z a s i ł e k  
w k w o c i e 1.09) K K o m i t e t o w i  K o ­
ś c i u s z k o w s k i e m u  w 

łnrtu r gfl

Bib-bo-Ot, 29"Wrzesuia' 19171'

wyźk' cen cukru, w niektórych handlach' nagTj 
»za,brakło* cukry: Nie Wierzyły temu organa miejj 
-kiego urzędu gospodarczego, a przeprowadziwszy 
rewir,yę u jednego z kupców w rynku, przekonały 
się, że znaczne zapisy cukru ukrył w magazynie 
Wymioizoiio mu za to g r z y w n ę  w k w o c i *  
o.OOO k o r o n ,  lmdobny los spotkał 55 innycl 
kupców i handlarzy, których za ukrywanie luj 
niezgłoszenia iowarów i manipulacje z cukren’ 
ukarano grzywnami od 30 do 1.C00 K.Z Męstw# Pelskiap.

Powitanie nowego dyrektora Banłui l.anUło vegt) 
w Warszawie. »Glos« donosi pod datą 27 b. m.i 
Wczoraj w Buku handlowym ustępujący ze swe 
go stanowiska dyrektor Wojciech Siwicki przed, 
stawif nowemu dyr..ktorou-i, p. drowi Stanisławów1 
K a r ł o w s k i  e m i  z Krakowa, cały porsonai
Banku i złoi ” ł w rem jego swój urząd. Na ostN 

i postanowiłan:em swem p-'sii l/.iniu i.ada 
vyra.:fc. f>. S;w łekiomu gięboką wdzięczność za ję­
to tyluletnią dźialalność, oraz żal z po .rodu opiu

miejski; j. —  Ob'

■TT
s z  w a j c a r y  i 

iv W iHtsrywRr
i wdowom po fimkcyoaoryuszach gminy miasta 
Lw*owa przyzn ino podwyżkę dodatku wojennego 
od 1 lipca 1917 do 30 czerr/ca 1918 roku analogi­
cznie do rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 
14 łipea 1917 roku. Izraelickiej szkoło dla głucho­
niemych uchwalono subwencję za drugie półro­
cze 1917 roku w kwocie 600 K.

Karty na węgiel i ziemniaki we Lwowie. Zarząd 
miasta Lwowa wydał już polecenie poczynienia 
przygotowań w rozdawnictwie kart na ziemniaki i 
węgiel na okres zimowy. Odpowiednie przepisy co 
do kart, na ziemniaki wyda namiestnictwo w naj­
bliższych dniach. K irty pojawią się z początkiem 
października, opiewać będą na. czas od 1 paździer­
nika b. r. po koniec czerwca 1918 r. i zawierać bę­
dą kupony tygudmowre na taką ilość, jaką ustali 
namiestnictwo. Dla wszystkich miast w monarchii 
z wyjątkiem Galieyi ustanowiono na okres 9 mie­
sięczny 100 kg. kartofli na osobę. Dla Galieyi zaś 
ustanowi namiestnictwo prawdopodobnie racye na 
150 kgl, czyli półtora kg. r.a. dzień i osobę.

Jednocześnie zarząd miasta Lwowa poczynił kro- 
wy aby niezamożnej ludności sprzedawać ziemnia­
ki po 24 h a 1. za 1 kg. W Krakowie, jak wiado­
mo, sprzedaje się „tanie11 ziemniaki w sklepach 
miejskich po 66 k a L, rayli wyżej taryfy maksy­
malnej. za kilo, w dodatku nadpsute, tak. że po­
łowę z i m  przy obieraniu odchodzi.

Karty na węgiel wprowadzone zostaną dnia 15. 
października. Zarząd m. Lwowa wygotował już 
pian rejonowej sprzedaży w 130 miejscach w roz­
maitych punktach miasta. Każda karla na węgiel 
będzie zrealizowaną w wyznaczonem miejscu.

Masowe kary na kupców lwowskich W tych 
dniach we Lwowie wskutek mającej nastąpić pod-

szezonia stan o wiska
Radom. (Z posiedzenia Rady 

chód Kościuszki. '— Ur iastowiee-io szkolnictwa), 
Pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady miasta 
było haidzo ożywione. Ustalono .program r.behodr 
Kościuszkowskiego w następujących punktach; 
Ob-iiiód odbędzie się 14 października, a zorganizo 
waniem tegoż zajmie się Komitet zaprosi ony przez 
Radę miasta, a złożony z przedstawicinłi instytu, 
eyj i stowarzyszeń miasta. Program obchodu obej­
muje: 1) uroczyste naiiożcńslwo, 2; poświęcenie' 
pomnika przed gmachem wojewódzkim, 3) poga 
dunki o Naoze-lnikn Kościuszce ega młodzieży, 
1) odczyt -.da publiczności prof. Chrzanowskiego 
prof. Futwi.by i prof. Konopczyńskiego, o) krze­
śle uliczną.

Na zjazd organizowany i zaprojektowany przez 
prezesa warszawskiej Rady m. p. Suiigowskiego 
postanowiono wysiać w cr-lu omówiniia i zorgani­
zowania Związku miast Królestwa Polskiego rad­
nych Staniszewskiego, Bobowskiego i UpsteiEa.

Następnie uchwaliła Rada przejąć na koszt mia­
sta 4 szkoły utrzymywane z funduszów Komitetu 
obywatelskiego m. Radomia. W szkołach tych po­
biera naukę około 800 dzieci. Koszt utrzymania 
tych szkól wynosi do 20.000 rb Równocześnie u- 
diwalono otworzyć drugą szkolę elementarną ży­
dowską i koszta jej przejąć na miasto w stosunku 
10% ogólnych kosztów. (

Rada zatwierdziła następnie projekt reorganiza-! 
cyi milicji i jej biur, oraz ustaliło pensyo funkeyo- 
naryus7ów.

W  końcu uchwaliła Rada rozpisać konkurs na 
plan roguiaeyjMy Wielkiego Radomia.

Zmarli: _
ś. p Mnrya Łsr Szepfycka Z Sommeringu nade­

szła wiwlomość o śmierci Maryi lir. S z e p t y c- 
k i e j, małżonki Staniskrwa hr Szeptyckiego- ge- 
r.erał-gubcrnatora w łniblmie. Urodzona w Krako­
wie w roku 1S34, jaka córka Leona ks. Sapiehy 

małżonki jego Teresy z ks. Sanguszków, ś. p. 
Marya hr. Szcptycka już za czasów panieńskich 
zajmowała się żywo rprawami łinmaiiitarnemi, a 
podczas wojny brała udział czynny w szeregu in­
stytucyj, zmierzających do złagodzenia klęsk wo­
jennych. Zgon jej obudził żal powszechny.

W Warszawie zmarł Gabryel C e n t n e r s z w e r ,  
znany księgarz-wydawza, wyo.how.iaiec b. Szkoły 
głównej i sekretarz Biblioteki publicznej, przeży 
wszy łat 76.

kGdpow iedziahiy reuaktor:

M J c  H  A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca: 

i? TT n  n  i o  <; m \ &

K a d e s l a i t e .
(A rtyku ły w  tym dziale nie pochodzą od rcdahcyi),

KffiaEifcBifw a g ą

iltIS, Ji.
uraęur.ik Tow. wzajemnych ubezpieczeń w 

Krakowie, c. i k nadpn-ucznik

przeżywszy lat 42, po długiej a. ciężkiej 
chorobie, epatrz-o-ny św Sakrameutiinii. za­
snął w Panu dnia 26 września 1917 roku

WyprowTLtlz-enie zwłok z kajilicy c. i k. 
szpitala gumizon-owego w Krakowie na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w 
niedzielę dnia 39 września o godzii,.a 3 
i>o połu-ćlinia. Na te-n smutny obrzęd stro­
skana ż.ona wraz z córką zaprasza Krcw- 

rnu-ii, Przyjaciół i ZnajÓmycIi.

Nabożeństwo żałobne
Odbędzie się wr poniedziałek dnia l  paź­
dziernika b. r. o godzinie 9 ramo w ko­

ściele św. Anny.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

K a G L i Ł t ó a
restauracyjna, i  dłagoletniemi świa­
dectwami, poszukuj" posady od l-g-o 
października. Wiadomość w biurze 
Stefanii Yoglerowoj, ul. Gotębia 8. 

8579 n 3

S d c  m a j o w y
zaraz w każdej ilości do sprzedania. 
ZgłoBzenia p:serrne pod S ok  ran- 
liaotTT przyjmuje Administracya 
rN. Reformy"'. 8io3 2 2

M  s i ły  i n j
prawaziwej Nar.senr, 10 > sztuk K
1-60, 1.000 I 14"—. Truskawki 
Scbarpl'ssy, i Sicgcr 100 sr.tnk K 
10*— . Łyezl o indyjskie prima 1 
kg  ̂ K 40' — . Wysyła za zaliczką 
kikład qgrodn:'czy, Ignaty Pac, 
Bochnia. 853,9 2 8

Klacz mm
odstanowiona z rządowym o- 
gierem, arabem, szpakowata, 
ipćłszesnastej miary, 5 lat. bez 
i wady, śliczna figura na zaro-. 
|dową matkę, do sprzedania, 
jOstainia eona 5000 koron. — 
Obejrzeć można u dyrektora 

Haysiewicza w Mielca, Gali- 
J,-, 8495 6 6 I

PosziiR M
chłopiec (jedynak), ’ at 20, umysłowo 
chory, który przed trzema miesią­
cami wyszedł i nie wrócił. T askawe 
wiadomoici ta wynagrodzeniem 
oroszę przesiać p o i adres nieszczę­
śliw ego ojca Altera Wulfowicza, 
Działoszyce, Kud. Pol. 8406 d ii

Do sprzedania
nowe ubranie „óraoking" z angiel­
skiej materyi, * iedwabaą podszewką, 
na średni wzrost. Handlarze niede 
puszczaln!. U!, rclioyaaek 1. 10, 
Ii p., drugie drzwi, od godz, 2 do 
3 po pnładr.iu. 8595 2 2

nowy lub mało używany E J tC C jM  
z luźnym biegiem, pierwszorzędnej 
marki, od 3 koni. Ui. Studencka 21, 
parter, na prawa. 8525 3 3

energiczny Królewiak, żonaty, z 
protetyką, peszukme posady pomo­
cnika gospodarczego. Zgłoszenia 
pod Pomocnik gospodarczy "przyj­
muje Administracja „N. Roformv“ .

8178 3 3’ '

8306

u29w i  k s i m
Zgłoszenia z podaniem ceny 
przyjmuje Admmistracya „N. 
Reformy1* pod ,;Fłnncpa“ .

do prowadzenia książek, umiejąca 
korespoudem-yę niemiecka, znajdzie 
umieszczenie w handln I.F. Fische­
ra, A- -B. 8571 2 3

Poszukiwani:
Uzdolniona ek spećyeatk t!,
władająca językiem niemie­
ckim. Ilas^er^a  z kaucyą. 
Oospidyni do zarządu ku­
chnią kawiarnianą. Zgłosze­
nia: J. Michalik, Cukiernia, 
Floryańska 45. 859& 2 6

z ukońszoną III klasą ginmazyalną 
potrzebny do handiu Knrkiewicza, 
Kraków, Mały Rynek. 8222 3 6

30.000 E
zaraz do ulokowania na solidną 
hipotekę. vViadomość w Lan-oluryi 
adwokata Dra T. Koscha w Krako­
wie, ul. Pijarska 1. 3, od 3—8, 

8594 $ 2

i a  w i ę k s z ą  s k a l ę
prowadzona od 25 lat fabryka wyrobów Cukierniczych w Kra­
kowie, z liczną, doborową klientelą miejscową i zamiejscową, 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu do odstąpienia 
Zgłoszenia tylko pisemne pod adrosem: Zakład rytowniczy 
p. Stefuua Czaplickiego, ul Grodzka 1. 2. 8238 e 10

. AJłsoiesnt RIosoRl
rutynowany jiaaozyoiel domowy, u- 
dzlola iekcyj jęzj ków polskiego, 
uieinleckiego, łacińskiego i _ gre­
ckiego oraz literatury ł stylisłyki 
polskiej. Przygotowuje do egzami­
nów z zakresu gimnazyum oroz niż­
szych klas szorty realnej. Zgłoszę 
nia między godz. —2, e\r. l istew ..o, 
pod adiesem. Kraków, P6łwa‘o- 
Zwierzyn., ul. Lelewela 6, drzwi 1.

8279 8 3

Przy sądach w Bośni i Hercegowinie p-sc do obsa­
dzenia kilkanaście posad auskultantów sądowych z rocznem 
adjutnin w kwocie 2.400 K.

Prośby o nadanie tych posad należy wnieść dę rządu 
krajowego w Sarajewie to drogą służbową, jeżeli się kom- 
petent już znajduje w służbie rządowej.

Ubiegający się o te posady mają dołączyć do swoich 
pouau świadectwa ze złożonych trzech prawniczych egza­
minów państwowych.

Każdy kompetent musi yykazać, że jest od słutby 
wejskowej uwolniony, ża jest cieleśnie zdrów i zo wiada 
językiem serbsko-kroacnnu lub przji ajmnioj jakiiu innvm 
językiem słowiańskim. W tym wypadku musi mę kompetent 
zobowiązać, że sobie w ciąga roku przyswoi język serbsko- 
kroacki. 8568 2 3

«ząd krajowy dla Eł-eiai i Hercegowiny.
Sarajewo, dnia 7 września 1917,

Samoistrsy korssponoerif
w język® P°ls" ' m I Biciuieckim, 
- dobrą repr-isntacya, j-.oszuklwa- 
ny do jwiękg/.ego przedsiębiorstwa 
w Lublinie. Kgłoszenia pisomua do 
L. Schillera, Kram'w, Wiślna 10. 

8588 2 3

Ffrma L. U'M\
F.peki 15

poszukuje it ia ta ie z jch  do 
inkasowania podczas koncerf u. 

; 8582 2 3

iiyss
potrzebuje zaraz jednego ślusarza 
do kucia okien i drzwi, jednego 
kowala i stelmacha, a może być 
nawet z czynucj służby wojskowej 
czasovFo zwolniony. — Zgłoszenia: 
Władysław Klimek w Tarce n/Stryj. 

8590 2 3

C o s^ rse^ a ^ la  kilka oryginal-

ajch o b r a a s d w
(.T. l ralczewski, L. Wyczółkowski 
linni). Oglądać można (z wyjątkiem 
poniedziałku 1 :zYvadku) od go i*.
2—3, ul P- Michałowskiego 1. 15, 
parter, na pruwo. ► 8 460 o 3

nauczyciela  (na wieś) do 3 uczniów: 
VJ, Iv ki. gimn. i IV normalna. 
Zgłoszenia: Administracja „N. Ite- 
formy“, miedzy godz. 11 o 12. 

8564 3 0

SelusKsr 
lub sń o in a  retu sz  e rk a  otrzyma 
natychmiast stałą posadę ne bar­
dzo korzystnych warunkw.h w ża- 
kładzic fotografiozuyin E. Firrzciia!- 
sideno, Kraków, ul. Karmelicka 21.

8593 2 3

K ń ln o rk fl 24, ™ęźat’ :a, wiła- 
i\UIEfu<*^u dającahicglojęzykienj 
polskim, czeskim i niemieckim, po­
szukują odpowie-.In:ego miejsca w 
pierwszorzędnej resfanracyi lub ka­
wiarni. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
m.nistracya „Nowej Reforn.y1 pod 
„Marya 24.“ 8492*2 3

W razie wynajęcia ofiaruję100 kg TiBMkflW
za wyszukania mieszkań'a 2 poko! 
z b.udinią, możliwie z elektryką 
od 1, względnie 15 październiku, 
w pobliżu Rynku Kleparskiego 
/głoszenia pou !7,rtora’.tia a le, przyj, 
uiuje Admin. „b swej Reformy" 

8&So 2 3

W B z ś l f c l e
okularów i cwikierów, wstawianil 
sakieł i Ł p. wykonuie najstaranniej 
tanio i oz/bko £L b  1 i. .•! Z i Z ,
op tyk  i ®#3&EaiSs w  H raiiot^ie
uh  ś ia r^ a e iick a  15 . 4058 13 j*

z 35 do 50 morgów roli wraz z łą- 
kam. (ewentualnie resztę z parce- 
lt.cyi) i budynkami, położone bli­
ziutko stacyi kolej, kupię, /głosze­
nia listowne pod „W śeśn iak “  
przyjmuj® Adnun. „Ń. Reformy* 

8542 8 3

wynajęcia
3 pokoje i przedpokój na Ił 
piętrze, z urządzeni im biuro- 
wem i teieionem od 1 listo­
pada b. r., przj ul. Batorego 
1. 25. 8557 2 a

i  'j> Drukami Literackiej w Krakortie, ul. J^gieilońsa 10. r r r r r - 1   a------- —  Raczdą drukarni I* K, Górski.,


